CA 


Anton 


PERAI IRE s sd 


OOOO 


dod umee, aw ye 


waza 
Sy 


> 


5) we 


Urocza artystka filmowa, Mady Rahl, gra jedną z głównych ról 
filmie pt, „Czar nocy majowej” 
Fot. Warszaw: 


Ww 


ka K. 8, A: 


- Oryginalny fotomontaż scen z filmu pt. 

` „Biały Motyl”, który po „Jednej na milion” 

j: „Księciu K” jest nowym. "wielkim. trium- 

"tem uroczej "Sonii" Henie, "Partnerami Soni 

“Henie w „Białym; niotylu” Są. trzej świetni 

aktorzy amerykańscy, a to: Jean, Hersholt 
Don Ameche i Cesar Romero. 


aa a, my zpezeiwiośnić, 
i a Ba. plac 


juu a sza 
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I. | 
- mrowisko wielkiego miaste. 
Mieszkańcy jego stłoczeni w ciasnych 
izbach, stanowią prawie rodziny, jeże- 
li nie połączone jednością krwi, to 
spowinowacone wspólnymi troskami, 


Dom — 


wspólnym warsztatem pracy, czy 
też wspólnym językiem. Wszyscy się 
tu znają. Nie się nie ukryje przed wścib 
skim okiem kumoszek.  Najciekawsi 
podglądają przez dziurkę od klucza. 
Muszą wiedzieć wszystko. > popeł- 
niono zbrodnię, czy bohaterstwo! 
Więc oto pewnego dnia zjawia się 
w kamienicy jakiś podróżny z teczką 
w ręku. Zachodzi do pierwszej z brze- 
ga kumoszki. Otwiera drzwi, żegna się 
nabożnie i powiada: 
— Przyniosłem wam dobrą nowinę. 
Odrazu zbiegają się domownicy. Do- 
bra nowina, to rzadki ptak w tych 
stłoczonych kamienicach łódzkich. Co 
za dobrą nowinę przyniósł ten dziwny 
człowiek do ich skromnego domu? 
(jość siada na honorowym krzeseł- 
ku. Do izby wpadają dzieci sąsia- 
dów. Za dziećmi zaglądają starsi. 
Gość tymczasem rozkłada na stole ja- 
kieś broszurki w kolorowych okład- 
kach i mówi bez przerwy monotonnym, 
wyuczonym głosem. 


— Oto jest proroctwo Daniela o 


kcńcu świata, który nadejdzie w roku 
1943, a więc już za niecałe pięć lat. 
Więc trzeba być gotowym, aby dnia 
siódmego, gdy zawoła Pan, nie za- 
drżeć i nie umrzeć na wieki, 

— Moiściewy, to już za pięć lat? 


-—padają pytania naiwnych babuleniek 
z przedmieścia .Ta.i Gwa zaczyna popła 
kiwać, że to niby tak prędko, że to ni- 


_ —nie jest jeszcze fortecą 


by już, a tu jeszcze Feluś do wojska nie 
poszedł i nie zdąży cdsłużyć! 

Gość tynrczasem zostawia broszurki 
na stole. 
wpychają mu groszaki do ręki. Potem 
starsze dziewczynki siadają przy stolec 
i głosem poważnym czytają niestwo- 
rzone rzeczy o końcu świata, o adwen 
cie dnia siódmego, o odkupieniu, o 
Śmierci wiecznej. W izbie zapada ci- 
sza. Zda się obecnym, że już słyszą 
gios trąby anielskiej, od a to 


głosu świat się w perzynę obróci. 


Sceny powyższe powtarzają się co 
dnia, O każdej porze może zapukać do 
ciasnej izdebki wysłaniec jakiegoś 
bractwa, stowarzyszenia, jedności, czy 
spójni. Dom polski, mieszkanie polskie 
na wzór an- 


ro 


gielski. 

Ale nietylko w ten sposób pracuje 
się nad nawracaniem dusz na wiarę 
„najprawdziwszą, jedyną, niezawo- 
dna“. | 

Do wielkiej kamienicy „wprowadził 
się skośnooki Chińczyk.Wieczorami, w 


południe, siada pan Kwang na papiero 


wej macie, na podłodze, przed dziwa- 
cznie poskręcanym bożkiem i bierze w 
rękę małą drewnianą terkotkę. Kręci 
nią, niczem chłopcy wielkanocnym 
młynkiem. Sąsiedzi zaglądają przez 
dziurki od klucza. Pan Kwang jest 
uprzejmy, opowiada sąsiadom o sław- 
nym filozofie Kon-Fu-Tse, opowiada o 
Buddzie, o lamach tybetańskich, któ-. 
a leczą wszystkie możliwie choroby 
a pomocą modlitwy, nakłuwania szpil 


mn czy poprostu dotykiem palców. 


Któraś z sąsiadek jest chora. Pan 
Kwang pożycza jej uprzejmie młynka 


+ 


Z przyzwyczajenia kobiety 


mani padme hum! 
chwycóna. Podobno jej ogromnie „Ul- 


Obok stoi ubrany! w czerń „chrzciciel”, 
-który bierze pod ręce, po kolei, męż- 


| —,Heretycy" - 
o SZČ kobiety Z sąsiednich. wiosek. . 


| jest ich tutaj około dwóch tysięcy: dusz. 

tos znaczy 

> „ponurzonych z głową w wodzie. Dzie 
- ci bowiem baptyści nie chrzczą,.- uwa- 


rzeniem kompletnym, przy pelnej świe 


rych się jeszcze ag ROR bapty 
stów nie zalicza. 


w 


Zbór baptystów przy ul, Limanowskiego 60 | 
na Żubardziu, za 


eeunaat 


7 memana aramat a: m 


; A a 
E. 
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i prosi by powtarzała OS gto 
sem słowa: Om mani padme hum! Óm 
Sąsiadka jest za- 


żyło”. 


s + 
za zit Po 


Wielkie miasto, punkt stykania się | 
wszelkich możliwych ras, wiar i wic- 
rzeń. Ta i owa „nowinka” znajduje ML" 
posłuch, to i owo spodoba się. Elok- 
wentm wysłannicy potrafią przekony- | 
wać, nawracać, zapisywać i zaciągać 
w szranki niezliczonych bractw i sto- 
warzyszeń. | | 

Podobnie dzieje sięina wsi. Tui 
owdzie ludność ściąga tłumnie na dzi- 
wne cbrzędy. Oto frontem do rzeki stoi 
gromadka ludzi. W białych szatach do 
kostek, modlą się rzewnymi głosami. 


czyzn i kobiety, prowadzi do veo $ 
zanurza w niej. 


= - „Ponurzeńcy się chrzczą“ — 
szepczą sobie na ucho sąsiedzi. —Bap- 
tyści'— dorzuca ktoś. inteligentniejszy. 3 
—krzyczą co draż cje. 


N 


A Łódź ma też, "swoich 


dorosłych, ochrzczonych 


żając, że chrzest jest tylko wtedy waż- 
ny, gdy odbywa się całkowicie, z zanti- 


domości wiary chrzezonego. -Dzieci T 
mtedzież niechrzczona są więc” nie” pei 
nymi ludźmi, niepełnymi duszami, któ- 


baptyści łódzcy posiadają cztery 
ominy wyznaniowe, a lo: trzy niemiec- 
kie i jedną polską. Wybudowali w Ło- 
dzi trzy świątynie: jedną na ulicy Né- 
wrot 27, drugą przy ul. Limanowskiego 

60 i trzecią przy ul. Rzgowskiej. 

W świątyniach tych, dość oka- 
załych, umieszczone są szerokie, wygo 
dne ławy dla wiernych. Na wprost 
drzwi wejściowych umieszczona jest pe 
tężna kazalnica a pod kazalnicą basen 

-—baptysterium — w którym dokony- 
wuje się aktu „ponurzenia w wodzie”, 
aktu chrztu. 

Baptyści wywodzą swój ród od słyn 
wych Braci Polskich, od Arian, których 
groby od czasu dœ czasu odkryw: ane 
są w różnych okolicach Polski. 

Zaczęła się ta herezja jeszcze w 
czwartym wieku po Nar. Chr., kiedy to 
Ariusz prezbiter aleksandryjski wystą- 
pił przeciwko miejscowemu biskupowi 
Aleksandrowi, pomawiając go o sabel- 
ianizm*). Ariusz zjednał sobie spory 
zastęp zwolenników. By ich zyskać wy 
dawał orędzia do młynarzy, żegłarzy i 
pątników. Upadłszy w państwie rzym 
skim, arianizm, potępiony przez so- 
bór  konstantynopolitański, przeniósł 
się do Gotów i Wandalów, a gdy i tam 
zaginął z biegiem lat, zjawił się znów 
w Polsce w wieku 16-ym, przyniesio 
ny tu przez Leliusza Socyna słynnego 
prawnika sjeneńskiego. 

Herezja Socyna, przyniesiona do Pol 
ski w roku 1558, znalazła licznych 
zwolenników wśród oświeceńszej szla 
chty. Już w roku 1562, na synodzie 


piotrkowskim oświadczyli Bonarowie, 


(*) Sabeljanizm—od nazwy herezja: 
chy Sabeliusza, który żył w połowie 8-ga 
wieku po Chr. Sabeliusz twierdził, że Trój 
ca Św, jest potrójnym objawieniem jeża 
dnej osoby BRR | 


Zbór bapty: stów 
. Krseiękiego n na 2 


Firleje, Morsztynowie, Mikołaj Oleśni- 


“przy ul. Rzgowskiej „róg 


Chłopi i chłopki z Żurawca koio Rawy 


„ponurzeniem się” w rzece, 


ubrany 


ej W AZ MT 


cki, Jerzy Lubomirski i inni, że oddzie 
lają się od społeczności kościoła rzym 
skiego i tworzą osobny Kościół Polski 
Mniejszy. Od tego też czasu poczęli się 
socynianie polscy zwać „Braćmi Pol- 
skimi”. Ruch ten rozszerzył się i na 
Litwę, gdzie stanął na jego czele po- 
tężny hetman litewski Jan Kiszka. 
Bracia Polscy utworzyli w Rakowie 
wyższe seminarium a samo miasto po- 
częto nezywać Rzymem polskim. W 
Rakowie wydany też został słynny „ka 
techizm unitariański". (, Wierzę, że 
Bóg jest tylko jeden, a nie w trzech oso 
bach“) słynny „katechizm polskiego 
kościoła”, będący i dziś podstawą wia- 


ry angielskich i 1 amerykańskich umitariu 
szy. 


| Herezja poczęła się szerzyć w Pol- 
sce, W czasie najazdu szwedzkiego 
przekonano się, że heretycy polscy by 


li pierwszymi, którzy przeszli do obo- 


zu szwedzkiego najeźdźcy. Na sejmie 
w roku 1658 zapada więc uchwała, że 
a Polscy” mają w ciągu trzech 
lat opuścić granice kraju. Potem je- 
dnakże termin został skrócony do dnia 
10 lipca 1660 roku. Bracia Polscy : opt- 
ścili Polskę, przenosząc się częściowo 
dei Siedmiogrodu, częściowo 


ła ew angelicko- reformow anego. 


Taka jest historią. Braci Polskich, z z 
których ród. 
haptyści. 

Bracia Polscy wprowadzili 


praktykują: t dzisiejsi baptyści. 


- Polska parafia baptystów rekrutuje » 
się w większości z rodzin 0 nazwise >. 


> ga a i 


* Ruskiej ubrani w specjalne białe szaty 


Pośrodku gromady 
w czarną koszulę, 


Latt | sro" a r 


do Ho- 
landii, a mniejszość przeszła do kościo 


swój ee > A 
właśnie 


farmę chrztu przez zanurzenie doroste- 
go człowieka w wodzie rzecznej, c. 


przed 


stoi „chrzeiciel” Jan Podgórecki, 


10m Em AE = 


kach czysto polskich. W rejestrze pa- 
rafialnym spotykamy nazwiska: Czaj- 
kowski, Czesak, Słama, Maciński Nit- 
farba, Bartasz, Jędrzejczak, Kołedziej- 
czyk, Mikołajewski, Pawlik, Zającz- 


kowska, Wojciechowski, Adamczyk 
itd. | 
Baptystów wiele rzeczy łączy Z 


ewangelikemi. Oba wyznania opierają 
swe nauki na podstawie Pisma Święte- 

go, U baptystów jedynie nie uznaje się 
rozwodów oraz przestrzega się konie- 
czneści uczęszczania na cotyg godniowe 
modły. Członek, nie stosujący się do 
przepisów zboru, A zazwyczaj NE 


kluczany. 

Baptyści stanowią dziś organizację 
dość szeroko rozgałęzioną. Zbory łączą 
się w związki i konwencje, których 
Światowa centrała znajduje się w Lon 
dynie. Centralę tę prowadzi lord Rush- 
brooke, prezesem zaś wybranym na 
lat pięć, jest obecnie dr Truett z A 
ryki. W tym roku zbory baptystów 
urządzają wielki kongres w Atlanta- 
City. W kongresie tym wezmą udział 
delegeci zborów z całego świata. l 


Od czasu do czasu prasa przynosi 
wiadomość, że ten i ów palityk zacho- 
dnio - eurepejski jest  baptysta. 
z więc baptysta jest Hjalmar Schacht, 


nych Ameryki Półnacnej Hoover. 
Baptyści utrzymują swoje | 
- składek członkowskich oraz z zasiików —— 
tak. zwanych. „przyjaciół zborów". 


Wbrew szerzonej opinii, | 
Rzeszą łączy ich niewiele wspólnych ni 
ci, raczej pewne węzły łączą ich. z An- 
glia, Holandią i | Ameryką. AA 

| a Rudnicki. 


baptystą jest Lloyd. Georg. baptyst: 4 $> w 
„jest były prezydent Stanów. Zjednoczo- pie 


z syzecią n 


sobotę dn, 25 lutego br, przybył do Pol- 
ski z oficjalną wizytą włoski minister spr. 
zagranicznych hr, Galeazzo Ciano wraz ze 
swą małżonką hr. Eddą Ciano, córką Mus- 
soliniego. Wizyta włoskiego ministra, naj- 
bliższego z współpracowników dyktatora 
Włoch Mussoliniego, posiada doniosłe zna- 
czenie dyplomatyczne i jest podkreśleniem 
przyjaźni, łączącej narody włoski i polski. 
Wizyta hr, Galeazzo Ciano trwała kilka dni 


Na zdjęciu— minister włoski hr. Galeazzo Ciano w towarzystwie ministra spraw za- 


granicznych R. P. płk, Becka przechodzi przed frontem kompanii honorowej, której 
dowódca złożył dostojnemu gościowi raport, Rzecz dzieje się na dworcu w Warszawie 
w chwilę po przybyciu hr, Ciano. | 


- pr. min, 


* Beckowa, hr. Edda Giano, hr Ciano i „minister Beck: e a b 
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Dostojni. goście włoscy hr, Galeazzo Ciano i 


tacu Blanka. Na a widziniy. fronton 
pałacu, Atinowiacezo piekny zabytek sztuki 


obraz pt.: „Nasze morze" 


Jego małżonka, x czasie „wego, Pobytu Ww 


Z wystawy 
SIEMIŃSKIEGO 


W ubiegłą niedzielę otwarta została 
ystawa obrazów rt. mal. Mieczysła- 
wa Siemińskiego w salonach przy ul. 
Piotrkowskiej 113, 

Dorobek artystyczny Siemiński wzbo 
gacił ostatnici o szereg krajobrazów z 
Worochty. W  pejzażach z Worochty 
operuje artysta półtonami, wyrażając 
wybitnie indywidualnie nastroje gór- 


„Róże Marechanil”— M. Siemińskiego. 


skich poranków, czy zimroków. Zarów- 
no górskie jak i morskie widoki Siemiń 
skiego są malowane jemu tylko właści- 
wą techniką akwarelową. 

Potężne wrażenie ARA duży 
w. którym 


a w 


crtysta grą burzliwych tal È : 
się nieba wyraz ił ponu 'ą powagę i moc 
muzyki, Siemiński często rozwija w 
swych obrazach motywy muzyczne. 


Największe zainterescwanie wywołu 


je motyw z Finlandii „W śnieżnej sza 
ciet, Malowany olejno obrez ten, uzy- 
skał pierwszą nagrodę na Wystawie w 


l. P. 5.-ie w roku 1938. 
Poza tym uwagę przykuwają natural 


nie kwiaty. Siemiński jest ich „nadwor- 


nym malarzem. Za najpełniejszy prze- 


jaw malarstw: „kwiatowego“ artysty 
uważać można „Hortensje” których 
swcją ulubioną odrębną techniką akw: 
relową oddał Siemiński w pełni plasty- 
kę tych królewskich kwiatów. Każda z 
niezliczonych róż, malw, i pelargonii 
ujęta jest i malowana inaczej. 

Oprócz kwiatów i krajobrazów spo- 
tykamy na Wystawie wiele obrazków 
rodzajowych. W tych wrażeniach z 
łódzkich targów i przedmieść interesu- 
ją Siemińskiego przede wszystkim ukła 
dy grup, znajdujących się na nich, Iu- 
dzi. Wśród tych obrazków | rodzajc- 
wych spoty kamy dzieła więks szych roz- 
miarów jak np. „Baby na tynku“ oraz 


zupełnie małe prace wykonane kredką 


lub akwarelą. Niektóre z małych obraz 
ków rodzajowych i widoczków uderza- 
ją wykonaniem. | ża 
We wszystkich pracach Siemińskie: 
go, jak , „Mctyw śnieżny”, „Matka Bes 
ka” lub „Park Monceau“ czy to w każ- 
dy m innym mniej rzucającym się w 
czy obrazie, widać tzieut wybitnie in-. 
dywiedatij l 2% 


l 


ad 


KASY — WMURÓWKI — KASETKI. 


poleca Fabryka Kan. Qgniotxwały ch: i Maszyn A 


- Karol Zinke . 


ŁÓDŹ | 
(Przejaza 16. 
(Tel 224-190 


W ubiegłą niedzielę „odbyło się w Muzeum 
J, i K. Bartoszewiczów otwarcie wystawi 


sa ze zbiorów 5 p 


skiej Łodzi, Otwarcia dokcnał p, Harry Kisert, 


Przemówienie inauguracyjne wygłosił prezydent Mikołaj Godlew- 


ski w obecności przedstawicieli władz państwowych, samorzado- 


wych i licznie reprezentowanego społeczeństwa łódzkiego, 


Do Łodzi przybył góralski zespół artysty- 


czny Michała Piksy, gazdy z Łącka nad Du- 
najcem. Gazda Piksa jest niezrównanym 
wirtuozem w grze na listku bluszczu, To- 
warzysząca mu Marysia Py rdołówna jest 
wykonawczynią tańców i piosenek góral- 


skich, a Tomek Pyrdoł gra po mistrzowsku. 


na otyginalnych gęślikach i i tańczy „zbójni. 
„okiego” tak, jak nikt w. Polsce. Zespół Mi- 
chała Piksy zabawi w Łodzi i w wojewódz- 


twie łódzkim przez czas dłuższy, - produku- 


jąc się w szkołach, garnizonach wojsko- 
„owych i na. specjalnych wieczorach artysty- 
„eznych, "Należy podkreślić, że gazda Piksa i i 
a towarzyszący "mu rodzeństwo Py rdołowie 
— BĄ niestrudzonyini i, niestety, prawie jedy- 
nymi Już Pal pionierami muzyki, śpie- 


wu, tańca i... najpiękniejszego ze strojów - 


góralskith, aa: 'okolie zamku 
_ słynnego Zyndrama z Maszkowic, 


Historii I sztuki Im. 
obrazów, pochodzą” 


„karola Kisertu, ofiarowanych gminie miej- 


syn ofiarodawcy. 


A E ron 


W kościele Matki Boskiej Zwycięskiej ks. 


oficjal Bączek pobłogosławił związek mal- 
żeński p. Krystyny Pogonowskiej, _eórki b, 


prezesa dyrekcji Towa arzystwa Kredytowego 


'w Łodzi, absolwentki SGH. w Warszawie, 


z p. Leszkiem Banaszkiewiczem, magistrem 
braw, sekretarzem Akademickiego Związku 


Zbliżenia Międzynarodowego, synem b. na- 


czelnika Wydziału Robót Publicznych Wiwo 


jewództwi ie ślą skim. Państwo młodzi wyje- 
«ha li do Florencji, gdzie p. mgr. Banaszkie- 


wicz obejmuje stanowisko w konsulacie RP. 


á 


nara 
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R RDA 


W Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej utrzymują się SrO- 
gie nrozy. Rzeki na północy są unieruchomione' Na zdjęciu — 
wielki prom kolejowy na rzece Mackinac, który utknął wśród: po- 


tężnych zwałów lodowych, nie mając dość siły, aby sforsować 


zator. 


AA 


godz "18, tów użwanżćkć Aluitóm gromi 


-dzonym na placu przed Bazylika” św. . Piot tra 


ogłoszono przez głośniki, że papieżem - Wy- 
brany został . kardynał sekretarz stanu ` Ea ugć- 


` pinsz Pacelli, który przybrał imię Piusa XII. 


Dotychczasowy komendant Joe Po- 
licji Państwowej. w Łodzi, ins 
Torwiński z dniem 1 marca br. Sa» 
został na stanowisko komendanta P, P. wo- 
iii  jewództwa warszawskiego, 


sortowni po jej uruchomieniu. N h 


. dr Józef 
lodzie padwodne, 


E Ee 


Rada aloe, a Dyrekej a Li = Gazowni Miejskiej W nowe; 
a zdjęciu: wiceprezydent A. Pączek 


wieedyr, R. Hoffman, L. Chodakowski, J. Tomezyk, i inż. J. Brzo- 
zowski, inż. Holzgreber, inż. O Gross, dyr. M, Kalinowski, dyr, 


S. Gundlach i inż, K, Bajer. 


"Na zdjęciu widzimy nowy gmach Wolnej Wszechnicy Polskiej w 


‘Łodzi. przy ul, P. Q. W, w stadium budowy. Stan obecny, (jak wi- 


dać: na r zdjęciu) wskazuje. na niedaleki już moment ukończenia 


skutek gwałtownej burzy 


U brzegów Angli 
Łodzie zostały przez wy słane na pomoc okręty pochwycone i umo- 


cowane na linie holowniczej, 
„dzi osadzając ja na mieliźnie obok 


AR” o „AM M! niżu m! 


rwały się z łańcuchów kotwieznych 2 


W ezasie holowania pękła lina i fala uniosła jedną. z lo- 
wyspy Arran. Na zdjęciu — łódź, która uległ: | 
katastrofie. | 


Radiowy Klub Dziecięcy Zbieraczy Marek Pocztowych w Łodzi 


złożył na ręce prezesa Polskiego. Białego Krzyża p. Stefana 
Świderskiego około 100 tysięcy znaczków pocztowych, zebranych 
przez małych radiosłuchaczy na rzecz zakupu ksi: iżek dla biblio- 


„tek żołnierskich, r 


W. ubiegłą niedzielę odbył się w Łodzi T -my ogólny zjazd okręgo- 
wy Związku Polskiej j: Mlodzieży Pracującej „Orlę”. Na zdjęciu. 
| _ uczestnicy zjazdu, e 


c 
Great 
RAM 


NUDNO 


ARTY TY TX 1 
179319771 


An ąda 


Olympe Bradna w kómedii pt. „Subret- 
ka” ; Fot, Paramount. 


.  ś'urocze gwiazdy ekranu: Sabine Peters, D Bergman, Ursula Herking i Carsta 
00 Lóek w filmie pt. „Nasza czwórka”, | Fot. Warszaws ska K. S. A, 


a Gi | | 5 z, Deanna Durbin w swoim najnowszym: 
ES | = | o filmie pt, „Panny na wydaniu”. 
PEREZ, a= a. | Ę Fot. New Universal, 


O djecie nas ze -prez zentuje “foto; nenti żowe 
emy VA nowej, j, przemiłe j komedii muzycz- 
isj pt „Szalony chłopak”, którego bohate- 
rami Są: najpopularniejszy. dziś: amant. fil- gd | U AE 
"mowy | Tytone AAA piękna Alice a me A 8.7: E- 
filmu jes st jednocześnie słynny kompózytor piose-- ce A > tę „en 
| | .. Całość filmu, /wyreżyserowana. przez Henry Kinga, . ccie- SA 8 BE aa 
„5 szy, .ałę ostatnio ztacziym. bardzo sukcesem na „aston i i. RAS ekranach, „og 


w ży na swe skronie potrójną OR  paieską-tiatę Spełnienie P> ma 
z A a R KE tego uroczystego aktu obwieszczone zostanie wiernyn na caly m i 


pda mms 2X świecie biciem wW- dzwony we wszy tkieh kościołach, NRA AS RA 


PE 


„ać SPE 


